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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedzieł. E: 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 ct., 
pocztą 7 et. 3 

Biuro Redakcyi i Administracyi Ul. Czarneckiego 18. 
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PILA CEZ 9. PAZDZIERNIKA 1874. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł, miesięcznie 1 zł, 35 ct. 


W miejscu rocznie 12 zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
i literacki, 


Przewodnik naukowy 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 


otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct, 
drudzy 30 et. -- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 


W miejscu: za IV. ćwierćrocze 3 zł.; 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 
Pocztą: za IV. ćwierórocze 4 zł. 
za październik i każdy następny 
miesiąc 1 zł. 35 ct. 
Gazeta z Przewodnikiem 


W miejscu: kwartalnie 3 zł. 75 ct., miesię- 
cznie 1 zł. 30 ct. 


Poczłą: kwartalnie 4 zł. 75 ct., miesięcznie 
1 zł. 65 ot. 


CZESC URZĘDOWA, 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 1. paździer- 
nika b. r. mianować najłaskawiej dziekana 
i proboszcza w Ustrobnej Henryka Skrzyń- 
skiego honorowym kanonikiem Przemy- 
skiej kapituły katedralnej. 


Obwieszczenie. 

Pedaje się do ogólnej wiadomości, że 
pan Cypryan Ciepanowski, c. k. urzę- 
dnik górniczy na emeryturze, uchwałą tutej- 
szą z dnia 21. z. m. L. 1160 miernikiem 
zaprzysiężonym górniczym w myśl §. 1.13. 
ustawy z dnia 21. lipca 1871 (dz. p.p. 77) 
mianowany, przysięgę dnia 1. b m. złożył 
i swe bióro w Przemyślu otworzył, 

Z c. k. Starostwa górniczego 

Kraków, dnia 5. Października 1874. 


C. k. krajowa Dyrekcya skarbowa mia- 
nowała oficyałów rachunkowych: Ignacego 
Mięsowskiego, Tadeusza Żebrowskie- 
go i Teofila Jasienieckiego rewidentami 
rachunkowymi w IX, asystentów rachunko- 
wych: Sofrona Witoszyńskiego, Jana 
Schindlera, Ludwika Beera i Zenona 
Jana Szydłowskiego oficyałami rachun- 
kowymi w X, nareszcie adjunktów podatko- 
wych Emila Korytowskiego, Józefa Gu- 


ckler 1 praktykanta rachunkowego Ale- 
xandra Sciborskiego asystentami rachun- 
kowymi w XI klasie rangi, obu ostatnich 
w prowizorycznym charakterze, 


Enano, dnia 9. pażdziernika. 


Prasa wiernokonstytucyjna da- 
ła zły przykład, za którym poszły teraz 
dzienniki czeskie. Gdy niedawno na porząd- 
ku dziennym stała sprawa Sasów siedmio- 
grodzkich, a pokątna prasa niemiecka idąc 
za głosem fałszywych informacyj obwiniała 
rząd peszteński o „dławienie żywiołu nic- 
mieckiego* w Węgrzech, dzienniki wiedeń- 
skie sympatyzujące zawsze z stronnictwem 
Deakistów nie spełniły swego obowiązku. 
Nie ujęły się bowiem za rżądem węgier- 
skim, nie postarały się o lepsze informacye, 
lecz owszem pojmując błędnie całą sprawę, 
uderzyły na rząd nie o wiele łagodniej, niż 
krzykliwe dzienniki niemieckie. Dzisiaj dzien- 
nikarstwo czeskie naśladuje tę rolę w innej 
sprawie. Ujmuje się bowiem za gimnazyami 
słowackiemi, które rząd węgierski zamknął 
wskutek grasującej tam agitacyi panslawi- 
stycznej. Dzienniki czeskie zastanawiają się 
nad sposobem, w jakiby Czesi mogli przyjść 
w pomoc oddalonym nauczycielom i mło- 
dzieży pozbawionej zakładów naukowych. 
Dla prasy wiedeńskiej jestto wyborna spo- 
sobność do stoczenia walki dziennikarskiej 
w obronie dualizmu i żywotnych iuteresów 
monarchii. Ale ze sposobności tej korzystać 
teraz niepodobna, bo czeskie dzienniki mię- 
szając się do wewnętrznych spraw Zalitawii 
i wysnuwając oskarżenia z fałszywych in- 
formacyi o stanie rzeczy, poszły tylko za 
przykładem swoich węgierskich kolegów. 

Pomimo tylu klęsk i upokorzeń najbo- 
leśniejszych pozostaała Francyi jeszcze 
jedna strona dodatnia, z której zwłaszcza 
w tej chwili najsłuszniej może być dumną. 
Mamy tu na myśli stan jej finansów, który 
w obec tylu straszliwych klęsk, stosunkowo 
jest prawdziwie świetnym. Nie potrzeba 
przypominać dziejów niedawnej pożyczki 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 Gt., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 


Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej. 


każdego, kto bacznie i bez przerwy śledzi 
rozwój wypadków europejskich, tkwić musi 


bowiem wypadek niemający równego sobie 
w dziejach nowoczesnych. Państwa cieszące 
się długim pokojem i uporządkowanemi 
stosunkami politycznemi niedowierzały wła- 
snemu kredytowi, a równocześnie Francya 
wycieńczona niesłychanemi klęskami i po- 
zbawiona prawowitego rządu, rozpisawszy 
subskrypcyę na największą w dziejach no- 
woczesnych pożyczkę państwową, otrzymała 
sumę kilkanaście razy większą od tej, ja- 
kiej potrzebowała. Zdawało się potem, że 
p obec tak olbrzymich zobowiązań pienię- 
i Żnych, a nadto w obec wewnętrznego nie- 
i ładu politycznego Francya popadnie nie- 
ı chybnie w zupełny rozstrój finansowy, je- 
| żeli jaki genialny minister skarbu nie wy- 
| najdzie cudownego środka, za pomocą któ- 
| rego mogłaby być utrzymaną jaka taka ró- 
wnowaga w budżecie. Z wyjątkiem Magnea, 
| któremu zawiść stronuicza republikanów 
| sprzymierzonych z Orleanistami wbrew wy- 
| raźnemu dobru kraju nie pozwoliła długo kiero- 
| wać sprawami skarbowemi, Francya niemiała 
niepospolitych ministrów skarbu, a przecież 
ze wszystkich państw europejskich ona sto 
sunkowo może najmniej walczyć musi obecnie 
z trudnościami pieniężnemi. Rząd francuski 
nie apeluje do kredytu, Zgromadzenie naro- 
| dowe nie obarcza kraju wielkiemi ciężarami 
'a mimo to kosztowna budowa twierdz ije- 
szcze kosztowniejsze przekształcenie siły 
| zbrojnej postępuje ciągle naprzód z pospie- 
(chem, który zupełnie zawiódł ouzekiwania 
Niemiec. Wszakżeż zaraz po zawarciu po- 
| kojowego traktatu w Frankfurcie, w Niem- 
|czech jednomyślnie głoszono z tryumfem, 
| że Fraucya zaledwie po 50latach podniesie 
| się z upadku i ruiny do tego stopnia, ażeby 
|się jej nowe cesarstwo niemieckie na pra- 
i wdẹ obawiać mogło. Jak stanowczo zmieniło 
się dzisiaj to zdanie! W czasie ostatnich 
manewrów armii francuzkiej z zdziwieniem 
czytaliśmy w dzieunikach niemieckich zda- 
nie fachowych ludzi, że Francya nie potrze 
| buje 50 lat czekać, lecz za 10 a najdalej 


jeszcze dotąd przebieg tej pożyczki. Byłto | 


miliardowej, która w zdumienie wprawiła | 15 lat może z nadzieją powodzenia wznowić 
świat finansowy całej Europy. W pamięci | krwawe zapasy z swoim niedawnym po- 


gromcą. Zdanie to wypowiedziane jak wspo- 
mnieliśmy przez fachowych znawców rzeczy 
wojskowych, podzielają w Berlinie koła rzą- 
dowe, skoro wobec zbliżającej się sesyi par- 
lamentu ciągle powtarza się wiadomość o 
podwyższeniu ciężarów podatkowych na rzecz 
siły zbrojnej. Niemcy wzbogacone miliardo- 
wą kontrybucyą są zakłopotane o środki 
pieniężne na potrzeby wojskowe! Zaprawdę, 
jestto tryumf niepospolity, z którego słusznie 
dumnym być może każdy Francuz. Jak zna- 
cznie spotęgowałby się ten tryumf, gdyby 
nieszczęśliwa Francya już raz w końcu wy- 
brnęła z wewnętrznego nieładu i doczekała 
się stałego rządu! 

Przedwczoraj spełniło się gorące ży- 
czenie rządu włoskiego: statek francu- 
ski L"Orenogue opuścił Civitavechię i jest 
już w drodze do Francyi. Wypadek ten 
nastąpił w chwili, gdy król włoski dał no- 
wy dowód swej niezmiennej życzliwości dla 
Francyi powołując do gabinetu profesora 
Bonghi, otwartego przyjaciela narodu fran- 
cuskiego i gdy ucichła zupełnie przyjemna 
dla Niemców pogłoska, że Sella obejmie na- 
powrót tekę skarbu. Z chwilą odwołania 
statku francuskiego powinna się skończyć 
rozprawa dziennikarska o stosunek Włoch do 
Francyi. W tej chwili bowiem stosunek ten jest 
tak jasny i pomyślny dla obu stron, że 
chyba jakiś niezwykły wypadek mógłby za- 
mącić harmonię. Włosi będą mogli oddać 
się teraz swobodnie trudnemu zadaniu o- 
drodzenia finansowego, co zapowiedział wy- 
raźnie minister-prezydent Minghetti w swo» 
jej mowie programowej w Legnauo. Z tej 
mowy warto podnieść jako niepospolite w 
dzisiejszych czasach curiosum, że naczelnik 
rządu zastrzega. się w sposób niedwuznaczny 
przeciw uchwaleniu wydatków wyższych od 
sumy, jakiej rząd wymagać będzie w naj- 
bliższym budżecie. Zwykle dzieje się prze- 
ciwnie, bo w innych państwach rząd stawia 
żądania maksymalne a parlament stara się 
zniżyć wydatki do miary najskromniejszej, 
W włoskim parlamencie już dwa razy stało 
się całkiem przeciwnie. Przed 15. miesiąca- 
mi gabinet Lanzy upadł wskutek dwóch 
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Tyrol za mało jest ceniony w świecie 
turystów. Szwajcaryą tak go zagłuszyła swą 
sławą, że zapomniano o pięknościach alpej- 
skiej przyrody w Tyrolu; i gdyby nie kolej 
na Brenner, która większej części europej- 
skiej publiczności pozwoliła z bliska sądzić 
o fantastycznych kształtach skał dolomito- 
wych — toby może do dziś dnia mało kto 
jeździł do Tyrolu, a najmniej ci, co alpej- 
skiego potrzebują powietrza. A przecież ta 
ka dolina Eisaku, taka dolina Adygi, mo- 
ga walczyć o palmę pierwszeństwa Z Wy- 
brzežami genewskiego jeziora, albo z gro- 
źnym obrazem jeziora czterech kantonów ! 

Botzen , Trient, Riva, co to za uro- 
cze miejsca; każde nosi odmienny a równie 
piękny typ pejzażu, a nadto przemawia do 
nas swą włoską już prawie roślinnością, 1 
włoskiem, czystem a pogodnem niebem. 

Dolina Adygi — to kraj owoców ; od 
Botzen do Meranu jedziesz ciągle winnica- 
mi, witającemi cię dorodnemi, czarnemi 
gronami, 2 i brzoskwinia swem rumianem 
licem i brunatna figa każe ci podziwiać uro- 
dzajność ziemi. 

Sam Meran zamówił w tym roku u 
kolei południcwej miejsce na 800.000 cen- 
tnarów świeżych owoców, pomimo że han- 
del świeżemi winogronami bardzo mały tyl- 
ko przynosi uszczerbek winnicom. Pomimo 
tego handlu bowiem, i pomimo że 1300 
merańskich gości w przecięciu pewnie zja- 


się od urodziwych gron i obiecują dać nie- 
zwykłą ilość dobrego wina. 

, Nadzwyczaj malowniczy jest sposób 
rozpinania winnej latorośli w dolinie Adyg:; 
nie przywiązują jej tutaj bowiem do pro- 
stych kołków, jak pod Wiedniem lub w Sty- 
ryi, ani teź rozpinają jak we Włoszech od 
drzewa do drzewa, od morwy do morwy, 
ale budują dla niej długie galerye z cien- 
kich łat, rodzaj qługich altan, po których 
się latorośl swobodnie oplata. W ten spo- 
sób te wiuogronowe galerye nadzwyczaj uro- 
czy przedstawiają widok, po wierżchu bo- 
wiem jak umyślnie zakładane altany buj- 
nem okryte są liściem, a ciężkie grona ob- 
wisły do Środka, galeryi. Godzinami też mo- 
żna chodzić lub jeździć pod temi altanami, 
a zewsząd patrzą się na nas z góry rumia- 
ne, dorodne grona, Wprawdzie racyonalni 
gospodarze Powiadają, że sposób ten roz- 
pinania winnej latorośli jest niepraktycznym, 
ze połera ogromną ilość drzewa i pociąga 
za sobą niszczenie lasów, dla obojętnych 
jednak meranskich gości nie może być jak 
tylko przyjemnym, bo jest malowniczym, i 
tworzy cieniste spacery, których w dnie go- 
rące bardzo tutaj potrzeba. 

K W jesieni można temi galeryami cho- 
dzić tylko za małą opłatą, po którą uieza- 
wodnie się stawi dozorca winnie, jak Indya- 
nin w strój dziwaczny ubrany. Kolosalnej 
wielkości stcsowany kapelusz, zrobiony z ró- 
żnokolorowych piór, na którego końcach 
wiszą znakomitej wielkości cztery lisie ogo- 
ny, to strój przypominający Czerwone skóry, 
co napadają na pociągi kolei „spokojnego 
oceanu“, jeżeli zaś do tego dodamy fanta- 
styczny pas tyrolski, kaftan czerwonem wy- 


da po trzy funty winogron dziennie — po- | łożony suknem i w ręku narzędzie morder 
Mimo to wszystko winnice jeszcze uginają | cze w kształcie Średniowiecznej halabardy, 


to się nie zdziwimy, że Anglicy nie znają- 
cy jeszcze krajowych zwyczajów, zagadnięci 
przez tych stróżów w języku, którego nie 
rozumieją , oddają im czemprędzej portmo- 
netkę i zegarek , chcąc przynajmniej zacho- 
wać życie. 

Meran od lat kilkunastu ciągle się 
podnosi, a w jego dziejach jako miejsca 
klimatycznego pierwszy październik b. r. 
czerwono będzie podkreślony, był to bowiem 
dzień otwarcia Kursalu z wielką czytelnią, 
restauracyą itp. Dotąd nie miał Meran tak 
potrzebnego budynku, i z tego powodu nie 
miał też pozorów miejsca zwiedzanego przez 
cudzoziemców, zwłaszcza jeżeli się nie szło 
za rzekę do Ober - Maïs, osady złożonej z 
samych will, urządzonych dla pomieszczenia 
zagranicznych gości. Mówię zagranicznych, 
albowiem nie masz zapewne miasteczka w 
Austryi tak konserwatywnego, tak zamknię- 
tego w sobie, jak dawna stolica Tyrolu, dla 
której może i Botzen jest już za granicą... 
Z wyjątkiem części miasta wzdłuż strumie- 
ula Passer, zamieszkałej przez cudzoziem- 
ców, wszystko tutaj po dawnemu, i nie się 
zapewne nie zmieniło od czasów słynnej pa- 
mięci w dziejach Tyrolu Małgorzaty Maul- 
tasch, która odstąpiła rodzinny kraj spo 
krewnionemu sobie domowi austryackiemu. 

Długa ulica z podsieniami po 0by- 
dwu stronach — to cały staroświecki Me- 
ran ze swemi składami zielonych kapeluszy 
i niebieskich pończoch, ze sklepami tokarzy, 
którym szkoda dawać pięknych rogów gemz 
albo jeleni, tak je niegustownie oprawiają, 
i tak dalece żadnych nowszych nie mają 
wzorów. 

Ulica ta zwie się Lauben — a w świę- 
ta i w niedzielę stanowi miejsce schadzki 

li pogadanki dla chłopów z całej okolicy. Je- 


dyni to jeszcze Tyroiczycy, co dotąd zacho- 
wali strój narodowy, mieszkańcy bowiem do- 
liny Innu, chłopi z Pusthertal, z Vintschgau 
i z innych okolic Tyrolu tylko na wielkie 
uroczystości przywdziewają strój narodowy. 
Okolica tylko Meranu i Pusseierthal, ojczy- 
zna Andrzeja Hofera, sławnego z wojen 
Napoleońskich, zachowała dotąd znany nam 
zielony kapelusz, zielone szerokie szelki 
oplatające piersi szerokim obręczem, krótki 
brązowy kaftan z pąsowemi rabatami, i 
szeroki pas z początkowemi głoskami na- 
zwiska właściciela i rokiem jego urodzenia — 
tak że każdy Tyrolczyk swą metrykę nosi 
na pasie. 

Szczęście, że Tyrolki nie mają takiej 
metryki, bo by się do reszty straciło o nich 
illuzyę, patrząc się na te grube, po wię- 
kszej części bardzo brzydkie twarze... O ile 
Tyrolczyk odznacza się nadzwyczaj piękną, 
atletyczną budową ciała i często bardzo 
szlachetnemi rysami, o tyle Tyrolki tak 
słabe dają wyobrażenie o piękności, że mo- 
głyby nie wychodzić ze swych gór, a świat 
artystyczny dalekoby lepsze miał wyobraże- 
nie o ich wdziękach.. Od natury nie upo- 
sażone urodą, Tyrolki jeszcze bardziej się 
szpecą krótką sukienną spodniczką, ułożoną 
w niezliczoną ilość grubych fałdów, rozsze- 
rzających w ten sposób całą postać, że z 
najszczuplejszej dziewczyny robi się postać 
otyła, którąby się miało chęć wyprawić na 
ów bal w Nowym Jorku, gdzie nie miała 
wstępu żadna kobietą nie ważąca przynaj- 
mniej trzech centnarów... 
„ _Do wielkiego dzwonu ubierają jeszcze 
Lyrolki ogromny, wełniany czepiec podobny 
do szerokiej głowy cukru, tak, że dziwić 
się należy, jak mogą lekko chodzić po 
górąch nosząc na sobie takie ciężary? 


uchwał Izby, któremi wyznaczono 24 milio- 
nów na arsenał wojskowy w Tarencie, cho- 
ciaż rząd prosił tylko o sześć milionów. Na 
ostatniej sesyi parlamentu podobna niespo- 
dzianka spotkała następcę Lanzy, dzisiejsze- 
go ministra prezydenta. Lewica narzucała 
formalnie ministrowi wojny sumy znacznie 
większe od preliminowanych na reorgani- 
zacyę wojska i floty. Wprawdzie równocze- 
śnie lewica sprzeciwiała się podwyższeniu 
wydatków i to stanowiło główną trudność 
położenia, ale Minghetti niechętnie byłby 
się zgodził na takie podwyższenie budżetu 
wojennego nawet w razie stosunkowego pod- 
wyższenia wydatków. 

Jeszcze niedawno korespondenci z 
Stambułu snuli różne domysły o obaleniu 
dynastycznego porządku sukcesyjnego w 
Turcyi i w tej ulubionej myśli Sułtana wi- 
dzieli źródło zamierzonej reformy, która 
wkrótce złożyć ma główniejsze urzędy cy- 
wilne w ręce generałów. Dzisiaj zaś nade- 
szła wiadomość zupełnie przeciwna. Sułtan 
miał się już wyrzec swojego planu i nie 
pragnie wcale osadzić po sobie na tronie 
tureckim syna Jussufa Izzedina. Która wia- 
domość jest prawdopodobniejszą, tego nie- 
podobna odgadnąć, Wprawdzie Sułtan jest 
bardzo zmiennym w swoich planach i po- 
stanowieniach, ale w każdym razie tylko 
jakiś bardzo ważny powód mógłby go skło- 
nić do porzucenia myśli, którą tak długo 
na każdym kroku forytował. O takim wa- 
żnym powodzie niema żadnej pewnej wia- 
domości ani nawet trafnego domysłu. Oba- 
wa o wewnętrzne rozruchy mogła dawniej 
zachwiać postanowienia Sułtana ale nie te- 
raz, gdy na jego skinienie wszyscy dostoj- 
nicy dość skutecznie zaczęli uśmierzać nie- 
zadowolenie prawowiernej ludności muzuł- 
mańskiej. 


XIV. posiedzenie Sejmowe 
z dnia 8. października. 


Początek o godzinie 10. min, 45. Prze- 
wodniczący Marszałek krajowy JO. ks. Leon 
Sapieha; komisarz rządowy JW. p. wice 
prezydent Namiestnictwa Bartmański. 

Nowe petycye nadeszły następujące: 
od pań: Szechowiczowej Zofii i Osińskiej 
Antoniny o zapomogi; Jordanowej Salomei 
i Gabryelskiej Bronisławy o subwencyę dia 
czasopism ludowych „Włościanin* i „Za- 
groda“; gmin: Tanasówka, Tadanie i Ni 
żborek z protestem przeciwko zaprowadze- 
niu okręgów gminnych; wydziału powiato- 
wego Lwowskiego 0 zmianę ustawy szkol- 
nej; gminy Niżborek o ustawę przeciwko 
pijaństwu ; gminy Uhlówek o zapomogę 
dla pogorzelców. 

Tę ostatnią prośbę na wniosek ks. 
Pawlikowa odesłano jako nagłą do ko- 
misyi budżetowej celem przedłożenia wniosku 
na najbliższem posiedzeniu. 


a 


bs 


Rachunki Rady szkolnej krajowej ze , 


sposobu użycia kredytu w kwocie 150.000 
zł. oddanego jej do rozporządzenia na ze- 
szłorocznej sesyi na cele szkolne odesłano 
także do komisyi budżetowej. 

| Z porządku dziennego następuje dru- 
gie czytanie wniosku v. Erazma Wolań- 
skiego dotyczącego środków powstrzymywa- 
nia i tłumienia zarazy bydlęcej. Sprawozda- 
nie komisyi kultury krajowej o tym wniosku 
przedklada Izbie poseł Agopsowicz. 

Komisya uznaje większa część propo- 
nowanych przez p. Wolańskiegu środków 
ochronnych przeciwko zarazie bydlęcej za 

niepraktyczne i proponuje ze swej strony: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić następu- 
jące rezolucye: 

ky 

Wzywa się Rząd, aby jak najrychlej 
w drodze ustawodawczej następujące zmiany 
i dodatki do ustawy z dnia 29. Września 

1864 r. wyjednał: 

1. Okręgi trzymilowe od miejscowości 
i od zakładów kontumacyjaych, w których 
zaraza wybuchła, mają być zniesione, nato- 
miast ma być miejscowość zarazą dotknięta 
ściśle ceruowaną, wyłącznie za pomocą asy- 
stencyi wojskowej. 

2. Granica galicyjska od cesarstwa 
rosyjskiego ma być zamkaięta kordonem, 
utworzonym z wojska, które co trzy mie- 
siące zmienianem będzie. 

3. Spisy bydła w gminach i obszarach 
dworskich winne być ściśle prowadzone a 
certyfikaty teraz pod nazwą „Paszporiów 
dla bydła* istniejące, tylko na bydło w tych 
spisach wykazane mogą być wydawane; u- 
rzędy, którym ta czynność poruczona, ściśle 
kontrolowane, a urzędnik przekraczający 
ustawę, najsurowiej karany. 

4. Bydło bez certyfikatu urzędu gmin- 
nego obszaru dworskiego lub urzędu kontu- 
macyjnego przydybane uważane być ma 
jako przemycone, i w skutek tego skonfisko- 
wane, a po odbytej koniumacyi sprzedane. 
Otrzymaua ztąd całkowita wartość po po- 
trąceniu opłat urzędowych i kosztów kon- 
tumacyi staje się własnością tego, który 
przemycone bydło przytrzymał, lub donie- 
sieniem swojem przytrzymanie spowodował. 
Właściciel bydła, przemytuik i wszystkie 
w transporcie tegoż bydła uczestniczące 
osoby, karane być winne więzieniera. 

5. Okres obserwacyjny w kontumacyach 
trwać ma stale od dni 15 do 21. Urzędy 
kontumacyjne mają być odpowiednią liczbą 
urzędników obsadzone a do nadzoru i kon- 
trolowania tychże, oprócz c. k. starosty 
także osoby przez władze autonomiczne 
wyznaczone, również na koszt Państwa po- 
wołane. 

6. Weterynarze powiatowi mają być 
na koszt skarbu państwa ustatowieni, szkoła 
dia weterynarzy w Krakowie utworzona; we 
Lwowie zaś z funduszów krajowych już za» 
łożona, stale i odpowiednio ze skarbu pań- 
stwa subwencyonowana. 


B. 

Wzywa się Wys. Rząd, by w drodze 
dyplomatycznej zawezwał cesarski rząd ro- 
syjski, aby w tem państwie podobne Środki 
ostrożności zaprowadzone zostaly, jakie w 
państwie austryackiem przeciw szerzeniu się 
zarazy bydła są obowiązujące. 


W ogóle przypatrzywszy się bliżej Ty- 
rolczykom, traci się wiele z illuzyi, które 
się miało o tym narodzie; widząc dawniej 
przystojnego Tyrolczyka, co rozwoził u nas 
po wsiach najnowsze towary i którego z bi- 
ciem serca oczekiwały panny, aby się módz 
ubrać w nowe koronki, a przynajmniej 
przypatrzyć się nowomodnym materyom, 
które tyrolski przekupień z uprzejmością 
rozkładał. 

Jest tendencyą w Meranie, aby o ile 
możności wmówić w cudzoziemców przyby- 
wających na winogronową kuracyę, że Me- 
ran jest i w zimie miejscem ciepłem, zdro- 
wem dla chorych, słowem: że jest zimową 
stacyą klimatyczną. Tym sposobem mnóstwo 
pomieszkań urządzonych wykwintnie, a za- 
jeętych w stosunkach obecnych tylko na 
wiosnę i w jesieni, nie stałyby w zimie 
pustką i właściciele pensyonatów lepszeby 
mogli robić interesa. Być może zresztą, że 
dla Szwedów i Duńczyków, albo dla osób 
przyjeżdżających z Petersburga tutejsza zi- 
ma stosuukowo bardzo znośną być może; 
pomiędzy naszą polską zimą jednak a tu- 
tejszą nie tak wielka zachodzi różnica, aby 
zimowy klimat Merański miał chorym rze- 
czywistą przynosić ulgę. Wiatry w iutym 
i w marcu tak silne, tak gwałtowne wieją 
z doliny Passeir, że goście po kilka tygo- 
dni z mieszkania nie wychodzą, a w takim 
razie trudno wiedzieć, dla czego tutaj zo- 
stają, skoro trochę niżej na południe, za 
Alpami, już mają klimat zupełnie od- 
mienny. 

Już to z teraźniejszemi stacyami kli- 
matycznemi trzeba być bardzo ostrożnym; 
różne wsi i miasta, widząc jaki to dobry 
interes umieć siebie na zimę cudzoziemców, 


| rozgłaszają bajeczki o łagodności swego 

klimatu, jeżeli tylko jaką taką górą są za- 
słonięte od północy. Ztąd powstała znaczua 
ilość kliraatycznych stacyi wyliczonych po 
angielsku, włosku i niemiecku w umyślnie, 
w tym celu założonych dziennikach, tak, 
że lekarz albo pacycnt żadnej z tych stawyi 
nie znający, w prawdziwym może być kło- 
pocie, którą z nich wybrać, skoro wszystkie 
tak bardzo są zachwalane. 

Zdaje mi się, że pod tym względem 
najlepiej być konserwatystą i trzymać się 
miejsce zvanych już od dawna i ustaloną 
mających opinię. Na pobyt jesienny i wio- 
senny od 1. kwietnia nie można nie przy- 
znać Meranowi znakomitych zalet, nie tylko 
bowiem, że powietrze ciepłe i jednostajne, 
a deszczów i wiatrów bardzo mało, ale nadto 
na wiosnę ma się tu mleko, jakiego nie 
znajdzie w dolinach, a w jesieni winogrona 
właściwe tylko dolinie Adygi. 

Pierwszą też rzeczą jesiennego pacyenta, 
w Meranie jest: kupić sobie koszyk na wi- 
nogrona i z tym koszykiem w ręku pośród 
winnic odprawiać wędrówki. Koszyk powi- 
nien być w herbie miasta, albowiem w tym 
koszyku wschód i zachód przynosi mu da- 
niny w złocie i banknotach. 

Przyznać jednak trzeba, że dawna ty- 
tolska stolica mie przyszła jeszcze do tą- 
kiej doskonałości w obdzieraniu cudzoziem- 
ców jak inne tego rodzaju zakłady, i że 
stosunkowo jest daleko tańszą, i nie każe 
na wagę złota kupować swojego powietrza. 


K. Ch. 


P. Wolański uznaje żądanie aby roz- z powodu wybuchu zarazy trzymilowe okręgi 
ciągać kordon wojskowy wzdłuż granicy ro- koatumacyjne mają być ustanowione. Nie- 
syjskiej dla przeszkodzenia szerzeniu się które powiaty mylnie tłumaczyły sobie ten 
zarazy bydlęcej za niewykonalne, żądanie | ustęp ustawy, i dopiero przez okólnik Na- 
zaprowadzenia spisów bydła, pomnożenie | miestnictwa z kwietnia b. r. pouczone zo- 
weterynarzy za nieodpowiadające celowi i | stały, iż z powodu wybuchu zarazy trzymi- 
wnosi, aby całą sprawę przekazać Wydzia- |lowe okręgi nie ustanawiają się, t.j. że ma- 
łowi krajowemu z poleceniem, iżby poro- |ją ustać Ten więc ustęp uważałbym 
zumiał się w tym przedmiocie z Towarzy- | za niepotrzebny, ponieważ tego ustawa nie 
stwami rolniczemi 1 następnie przesłał wo- | żąda. 

tum swoje do Wiednia dla użytku komi- Sprawozdawca odpowiada że snać 


syi wyznaczonej na wniosek deputowanego 
Schonerera z łona Rady państwa dla ob- 
myślenia środków zaradczych przeciwko 
księgosuszowi. 

Pp. Golejewski i Szeliski zbija- 
ją wywody p. Wolańskiego; p. Gross nie 
zgadza się na przytoczone przez nie- 
go motywa lecz dla gruntowniejszego i 
systematycznego opracowania przedmiotu 
popiera odraczający wniosek p. Wolańskiego. 

Sprawozdawca p. Agopsowicz zwra- 
ca uwagę, że wnioski komisyjne nie są ni- 
czem innem jak tylko parafrazą wniosków 
wiedeńskiej komisyi Rady państwa, wyzna- 
czonej na wniosek p. SŚchónerera. Tamta 
komisya żąda także w swym memozyale za- 
prowadzenia kordonu wojskowego wzdłuż 
granicy rosyjskiej dla przeszkodzenia prze- 
mytnictwu, i inne środki przedłożone w 
projekcie komisyi dla kultury krajowej u- 
znała tamta komisya za odpowiednie. Od- 
była ona dotąd 10 posiedzeń i właśnie w 
duiu 21 b.m. ma odbyć jeszcze jedno po- 
siedzenie, ua którem prawdopodobuie za- 
kończy swoje czymności, więc mogłoby po- 
zostać memorandum Wydziału krajowego 
bez skutku, przyszedłszy za późno. Tam 
przesłuchiwano najznakomitszych trzeczo- 
znawców i memoryał wiedeńskiej komisyi 
opracowany jest systematycznie — rezolu- 
cye zaś, projektowane w naszym sejmie 
przez komisyę kultury krajowej streszcza- 
ją konkluzye wiedeńskiej komisyi, i gdyby 
sejm je przyjął, to byłoby to silnem popar- 
ciem dla galicyjskiego delegata, zasiadają 
cego w tamtej komisyi. (Jest nim sam p. 
Agopsowicz). 

P. komisarz rządowy: Szanowny 
sprawozdawca wspomniał na poparcie wnio- 
sku komisyi, aby wezwać rząd do podnie- 
sienia czasu trwania kontumacyj z 10 na 
15 do 20 dni, iż Namiestnictwo samo u- 
znało niedostateczność  dziesięciodniowego 
perjodu obserwacyi w okólniku, który sza- 
nowny sprawozdawca powołał. Jednak okól- 
nik ten zamierzał tylko poddać bydło pod 
osobną obserwacyę na miejscu przeznacze- 
nia w kraju w tych wypadkach, jeżeli w 
kontumacyi zaraza wybuchła, albowiem je- 
żeli w kontumacyi jest zaraza w jednym 
ekole, to bydło znajdujące się w drugim 
okole może być wpuszc:one do kraju. Po- 
nieważ jednak w naszych zakładach kontu 
macyjnych nie ma urządzenia tego rodzaju, 
aby można mieć zupełną pewność, Że stycz- 
ności między pojedyńczemi okołami nie by- 
ło, przeto Namiestnictwo żarządziżo, aby 
prowadzenie bydła z zakładu kontumacyj- 
nego odbywało się pod pewnym konwojem 
aż do miejsca przeznaczenia z wykluczeniem 
targów i jarmarków, i aby bydło jeszcze 
na miejscu przeznaczenia przez 10 dni na 
odosobnieniu obserwacyi poddane było. Przy- 
znać muszę, iż w okólniku tym pierwszym, 
o którym p. sprawozdawca wspomniał, rze- 
czywiście nie było to tak wyraźnie powie- 
dziane, jednak późniejszym okólnikiem o 
znaczono to dokładniej. fo tylko chciałem 
powiedzieć dla wyjaśnienia. 

Hr. Golejewski wnosi, aby wnioski 
komissyi kultury krajowej przyjąć en Uloc 
z zastrzeżeniem swobody zgłoszenia popra- 
wek naprzód — gdyż p. Wolański zapowie- 
dział, iż zamyśla stawiać poprawki. Izba 
przyjrauje wniosek hr. Golejewskiego. 

Ks. Marszałek wzywa p. Wolań- 
skiego do przedłożenia zapowiedzianych po- 
prawek. 

P Wolański: Ponieważ mojego wnio- 
sku nieprzyjęto, więc wnoszę teraz aby i 
uad moim i nad komissyjeym wnioskiem 
przejść do porządku dziennego! (Smiech). 

Pp. Golejewski, Zyblikiewicz i 
iks Marszałek tłumaczą, że gdy już 
Izba uchwaliła przyjąć wnioski komissyjno 
en bloc to nie czas już żądać odrzuce- 
nia ich, 

W. Wolański: Więc ja jestem za 
odraczającym wnioskiem. (Wrzawa). 

Marszałek. Wniosek taki już upadł 
i nie może być stawiany przy dyskussyi 
specyalnej. 

P. Wolański. Widząc, że Wysoka 
Izba nie jest usposobioną do przyjęcia mo- 
ich poprawek wnoszę przyjęcie en bloe wulo- 
sków komissyi. (Wesołość wielka). 

P. komisarz rządowy. Ponieważ Wy- 
soka Izba przyjęła głosowanie en bloc nad 
wnioskiem komissyi pozwolę sobie zwrócić 
uwagę co do wniosku A. ustępu l.: „Okręgi 
trzymilowe od miejscowości i od zakładów 
kontumacyjnych, w których zaraza wybuchła 
mają być zniesione“... że mylnie w sprawo” 
zdaniu swojem podnosi komissya jakoby w 


ustawie o księgosuszu było postanowiono, iż 


orzeczenie ustawy było niejasne, jeżeli przez 
sześć lat pp. starostowie powiatowi mylnie 
Ją tłumaczyli sobie, więc nie zawadzi przy- 
Jąć wmiosek komissyi. 

Izba przyjmuje obie rezolucye en bloe. 

W imieniu komissyi petycyjuej refero- 
wał następnie p. Czajkowski. 
| Prośbę p. Leouarda Wiśniowskiego 
dzierżawcy myt ua drogach krajowych o o- 
puszczenie czynszu dzierżawnego przekazano 

Wydziałowi krajowemu do załatwienia z 
przyzwoleniem na opuszczenie czynszu, 

Prośbę gminy Radymno, o udzielenie 
subwencyi zwrotnej w kwocie 5000 złr. na 
budowę szkoły i miejscowej Rady szkoluej 
w Międzybrodziu, o zapomogę na ten sam 
cel, odstąpiono Radzie szkoluej krajowej z 
przychylnem zaleceniem. 

Pp. Zygmunt Ciepielowski, Wiktor Kro- 
bicki i Włodzimierz Bujnowski , dyetaryusze 
| Wydziału krajowego proszą o udzielenie 
veniam studiorum, 

O prośbie p. Ciepielowskiego Izba roz, 
strzyga odmownie. 

Gdy przyszło do prośby p. Krobickiego 
wywiązała się uad tą sprawą obszerniejsza 
dyskusya, P. Golejewski oświadczył, że 
jeżeli 'ydział krajowy jest odpowiedzialaym 
za swoje czynności, to wypada pozostawić 
mu swobodę w wyborze ludzi do pracy biu- 
rowej. 

P. Wajgart twierdzi, że jeżeli $. 4 
ustanowy o służbie krajowej naznacza, jakie 
studyż są potrzebue, aby kwalifikować się na 
urzędnika «rajowego, to od tej zasady odstę- 
pywać nie wypada. 

P. Skrzyński zwraca uwagę, że cho- 
dzi tu tylko o wyjątkowe uwzgiędnienie 
szczególuiejsze  uzdolnienie posiadających 
osobistości. 

Członkowie Wydziału krajowego Pie- 
truski i Skwarczyński wyjaśniają, że 
petenci służą już po parą lat 1 wypróbowa- 
ni są jako dobrzy pracownicy, a na kon- 
kursa, ogiaszane przez Wydział krajowy nie 
zgłaszają się odpowiedni kompetenci. 

sejm udziela 50 głosami przeciwko 46 
veniam studiorum p. Krobickiamu, lecz 
gdy przyszło do głosowania nad petycyą p. 
Włodzimierza Bujnowskiego, okazało się, że 
większością 46 głosów przeciwko 44 życze- 
nie jego odrzucouem zostało przez Sejm. 

P. Czerkawski zdał sprawę potem 
w imieniu komisyi edukacyjnej o wniosku 
posła Hoszarda co do jaśniejszego określe- 
ma obowiązku powiatów uchwalania 40/0 do- 
datku dv podatków na zapomożenie fuudu- 
szów szkolnych okręgowych. 

Zważywszy, że na mocy ustawy z d. 
2. Maja 1873 r. (Dz. u. kr. Nr. 250) na 
powiatach niewątpliwie cięży obowiązek za- 
silania funduszów szkolnych okręgowych aż 
|do wysokości 40% dodatków do bezpośre- 
dnich podatków, 1 to na rzecz szkół ludo- 
wych w ich obrębie położonych, na których 
potrzeby me wystarczają miejscowe zasoby ; 

Sejm nad wnigskieiu posła Hoszarda 
względem zmiany art. 28. pomienionej usta- 
wy przechodzi do porządku dziennego. 

Ze względu na to, że proponowany 
przez komisyę motywowany porządek dzien- 
ny zawiera autentyczną interpretacyę orze- 
czeni austawy szkolnej w poruszonej sprawie, 
zgodną z dąż niem wniosku p. Hoszarda, 
więc oświadcza on, iż godzi się na uchwałę 
komisyi edukacyjnej, a Izba też jednomyśl- 
nie wniosek ten przyjmuje. 
| Na wniosek hr. Władysława Bado- 
niego, referenta spraw drogowych w Wy- 
dziale krajowym Izba uchwala przyzwolić 
obszarom dworskim w Breźnicy i Czernicho- 
wie ua pobór myta przewozowego na wiśle 
w przysiołku Pasieka, obszarowi dworskiemu 
w Doipotowie mostowego na rzece Siwce, 
obszarowi dworskiemu w Krasiczynie prze- 
wozowego na Sanie, i obszarowi dworskiemu 
w Babinie przewozowego na omni. 

Sekretarz Jasiński odczytuje wnio- 
sek p. Sawczyńskiego okryty bardzo 
licznemi podpisami o zmianę art. 11, 12 í 
13 ustawy szkolnej z T. 1512 w tym duchu, 
aby nauczycielom szkół ludowych pospoli- 
tych i wydziałowych podniesiony zostały wy- 

ac. 
2) KAL posiedzenia o godz. 1. Nastę- 
pne jutro. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. Minister prezy- 
dent ks. Auersperg i pp. ministrowie br. 
Pretis l dr. Unge wyjechali d. 7. b. m. W 
| Wiednia da Pragir ctem way udziału z 


(3490 2—3) Obwieszczenie. 


L. 7307/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Białej, ogłasza niniejszem, iż przymusowa | 
sprzedaż połowy realności pod 1. 87 w Li- 
pniku położonej, Jana Brzezińskiego wlasno- 
ścią będącej rezolucyą z dnia 13. Marca 
1874 1. 657 w celu zaspokojenia wierzytel- 
ności Adolfa Roznera w kwocie 99 zł. roz- 
pisana, ponownie w dniu 30. Października 
1874 o godzinie 10. przed południem odbę- 
dzie się w Sądzie tutejszym pod warunkami 
w edykcie z powyższej daty w „Gazecie 
lwowskiej objętemi z tą odmianą iż realność 
ta także poniżej ceny szacunkowej sprzeda- 
ną będzie. 

Biała dnia 4. Września 1874. 


(3493 3 -3) $undmahung. 

3. 44.927. Jn Folge Grlages des f. £. 
inang Minifteriums vom 9. September 1874 
3. 24.394 wird bie tarifmógige Ginhebung Der 
Vinien=Rerzeprungźlteuer nnd der betreffenden 
Gemeinde-Zufhläge, dann der mit der Vinien- 
Berzebrungsftener zujammenhangenben Gebüh- 
ren, ferner bes Miolbauzolles, ber ftódtijchen 
Pflaftermaut und der drarijchen Wegmaut in 
per gejchlofienen Landes - Hauptltadt Prag auf 
bie Dauer vom 1. Jänner 1875 bia legten 
December 1077 im Wege der dffenthihen Ber- 
fteigerung am 14. October 1874 vereint wer: 
pachtet werden. i 

Der Gejammt:Ausrufspreis als elnjahri= 
ger Pachtjchilling beträgt 1,3572.000 fl, d. i.: 
Gine Dillion Dreihunbert Siebzig Zwei Tau- 
jend Gulden ófŁ W. 

Die näheren Bedingungen tónnen bei der 
Finanzetanbes-Direction in Lemberg eingeje- 
hen werden, 

Lemberg am 2. October 1874 


(3446 3—3) Edykt. 

L. 12.678. C.k. sąd powiatowy w Tar- 
nowie niniejszem ogłasza, że w drodze dal- 
szej egzekucyi prawomocnego notaryalnego 
skryptu dłużnego zdnia 13. Listopada 1871 
celem zaspokojenia pretensyi Markusa Sin- 
gera jako cesconaryusza Dawida Rauscha w 
kwocie 80 złr. w. a. wraz z kosztami egze- 
kucyjnemi 2 złr. 17 ct, 3 złr. 87 ct. i 4 
złr. 52 ct. w. a. dawniej, a w kwocie 3 zł. 
61 et. w a, obecnie przyznanemi, zezwala 
się na przymusową sprzedaż realności Nr. 
34/33 w Pogórskiej Woli położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, a dłużnika Ję- 
drzeja Kapustki . własnej, protokołem do 
praes. 26. Marca 1870, uchwałą z dnia 27. 
Marca 1870 l. 3269, przyjętym, na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie zastawniczo opisanej i 
oszacowanej, i na rzecz powyższej pretensyi 
nadzajętej i nadoszacowanej, jednak z wy- 
łączeniem kawałka gruatu pozwem wyłącza- 
jącym Kaźmierza Kary de praes. 23. Maja 
1875 1. 9783 objętego z dwóch kawałków 
po 20 i22 zagony, razem 42 zagonów skła- 
dającego się, graniczącego od wschodu z 
gruntem Jana Czeluśnika, od zachodu z 
gruntem Stanisława Kary, od północy zre- 
sztą gruntu pod Nr. 34/33 w Pogórskiej 
Woli, a od południa z gruntem Jakóba Sta- 


£icitationszAufiiudignug. 


3. 10750. Żur Berpadtung der allgemeinen Derzehrungóftener von Biebjehlachtum | 
ter Fleiihauójdrotturg, bann vom ŚWetnandjcjanie in Den, tm nachftependen Berzelchnife ange: | 


warzą i Tomasża Nowaka, wyznaczając oraz 

w tym celu trzy termina, a mianowicie na 

dzień 27. Października, 24. Listopada i 29. 

Grudnia 1874, na których to terminach 

sprzedaż licytacyjna zawsze o godzinie 10. 

rano w tutejszym gmachu sądowym pod na- 

stępującemi warunkami się odbędzie. 

I. Realność ta sprzedaną będzie na po- 
wyższych dwóch terminach tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś na trze- 
cim terminie i poniżej ceny szacunko- 
wej najwięcej ofiarującemu, ustanawia- 
jąc cenę wywołania cenę szacunkową 
1060 zł. w. a. 

. Każdy chęć kupna mający winien bę- 
dzie przed rozpoczęciem licytacyi 100% 
wadyum w kwocie 106 zł, w. a., go- 
tówką do rąk komisyi licytacyjnej zło- 
żyć, które to wadyum najwięcej ofia- 
rującemu w cenę kupna wliczone, zaś 
innym licytantom po ukończeniu roz- 
prawy zwrócone będzie, 

Resztę warunków iakta zajęcia i osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

Tarnów dnia 25. Września 1874, 


(3468 2-.3) ©gloszenie konkursu. 

L. 15.107. Celem nadania stypendyów 
z zapisu ś. p. Menarda Konieckiego po 200 
zł, i po 150 zł. rocznie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Stypendya powyższe przeznączone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży, pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dls krew- 


nych 1 powinowatych ś. p. fundatora, jeźli | 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwersy- | 


tetu. 

Prawo nadawania stypendyów wyko- 
nuje Senat akademicki Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, do którego też wniesione być ma- 
ją podanis kandydatów, a to najdalej do 
kończ Paździeruiką r. b. 

Do podań należy dołączyć metrykę 


chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- | 


twierdzone i dowody dobrego postępu w na- 
ukach, mianowicie zaś świadectwo odbytego 
egzaminu dojrzałości, aa względnie poświad- 
czenie, iż kandydat w ostatniem półroczu 
szkolnem składał egzamina prywatne (kollo- 
kwia) z głównych przedmiotów, na które w 
temże półroczu uczęszczał. 

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda- 
torem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić. 

Wypłata stypendyów nastąpi za kwi- 
tami poświadzonemi przez dziekanu właś- 
ciwego fakultetu, przed którym kwitujący 
ma się wykazać, iż w dotyczącem półroczu 
złożył egzamina prywatne przynajmniej z 
dwóch głównych przedmiotów, na które u- 
częszczał. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i | 


Lodomeryi i W. Ks. Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 30. Września 1874. 


en unD | 


sej 
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(3477 2—3) Ogłoszenie. 
L. 1091. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie 
przy szkołach etatowych i flilialnycb. 
1. Przy szkole etatowej 1. klasy w Kro- 
wicy hołodowskiej. posada nauczyciela, 
starszego z płacą roczną 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem. 

. Przy szkole etatowej 1. klasy w Cho- 
tyńcu, posada nauczyciela starszego 
z płacą 309 złr, 1 wolnem pomis- 
szkaniem, 

. Przy szkole etatowej 1. klasy w Lu- 
kawcu, posada nauczyciela starszego 
z płacą 300 złr., i wolnem pomie- 
szkaniem. 

. Przy szkołe filialnej w Suchej 


I DO) 


woli, 
posada nauczyciela młodszego z pła- 
cą 250 złr., i wolnem pomieszka- 
niem. 


posada nauczyciela młodszegu z płacą 
250 złr, I wolnem pomieszkaniem 
. Przy szkole filialnej w Bihalu, posada 
młodszego nauczyciela z płacą 250 złr. 
i wolnem pomieszkaniem. 
. Przy szkole etatowej w Kobylnicy ru- 
| skiej, posada nauczyciela starszego 
l 


| 

5. Przy szkole etatowej w Staremsiole, 
posada nauczyciela starszego z pła- 
cą 350 złr., i wolnem pomieszka- 
niem. 

6. Przy szkole filialnej w Szczutkowie, 
posada nauczyciela młodszego z pła- 
cą 250 złr, i wolnem pomieszka- 
niem. 

7. Przy szkole filialnej w Krowicy laso- 
wej, posada nauczyciela młodszego z 
płacą 250 zł. i wolnem pomieszka- 
niem. 

8. Przy szkole filialnej w Zapałowie, 

| 


z płacą 300 złr, i wolnem pomie- 
szkaniem. 

Kandydaci lub kandydatki w służbie 
| publicznej zostający winni wnieść podania 
w potrzebne zaopatrzone załączniki za po- 
średnictwew swych władz przełożonych 
najdalej do 15. Listopada b. r. do c. Rady 
szkolnej okręgowej w Jarosławiu. : 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Jarosławiu 3. Października 1874, 
(3465 2—3) dykt. 

L. 5447/civ. C. k. Sąd powiatowy w 
Kętach w imieniu ce. k. Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, podaje do powszech- 
nej wiadomości, iż na mocy uchwały c. k. 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie z d. 
18. Czerwca 1874 do l. 6788, otworzono w 
księdze hipotecznej gminy Witkowice, poło- 
Bo. w Starostwie Bialskiem, a w obrębie 
Sądu powiatowego Kęckiego, projekt karty 
hipotecznej dla realności pod l. k. 61 w 
Witkowicach położonej, składającej się z 
KR mieszkalnego pod l. k. 61 murowa- 

nego wraz z zabudowaniami gospodarczemi, 

(stajnią, stodołą i wozownią, z parcel budo- 
| wlanych n. 46 i 47 zajętych pod zabudo- 
wania i z parcel gruntowych oznaczonych 
liczbami topograficznem: 894, 395, 896, 
1897a, 897b, 9062, 903, 906, 907, 9i0, 911, 
1915, 916, 1176 i 1177 obejmujących prze- 
| strzeni ogółem 10 morgów i 858 sążni kw. 


(3494 2—3 |a graniczących z gruntami należącemi do 


i realności Józefa Niedzieli, Jana Gabryla, 
Józefa Zaręby, Wojciecha Zmilczaka i An- 
|toniego Smiałowskiego, w którym to pro- 


Kto przysługujących mu praw w za- 
kreślonym terminie nie zgłosi, utraci moż- 
ność urzeczywistnienia później tychże praw 
w obec osób, które na zasadzie wpisów w 
nowej karcie hipotecznej uskutecznionych i 
niezaprzeczonych w dobrej wierze nabędą 
praw hipotecznych na rzeczonej realności. 

Ustanowiony termin jest nieprzekra- 
czalny i ani przedłużonym, ani też do daw- 
nego stanu przywrócony Łyć nie może. 

Kęty dnia 28. Sierpnia 1874. 

(5467 3 -3) ©QObwieszczenie. 

L. 2172kar. W kwietniu 1872 przy- 
trzymała straż akcyzowa we Lwowie parę 
koni skradzionych wraz z węgierskim wó- 
zkiem kutym prostej roboty. 

Ponieważ właściciela wózka odszukać 
nie było można, sprzedano tedy takowy 1 
uzyskaną ztąd kwotę 13 złr. 75 ct. w. a, 
złożył c. k. Sąd obwodowy w Ałoczowie na 
rzecz niewiadomego właściciela do depozytu 
sądowego. 

Gdyby w ciągu roku właściciel wózka 
o wydanie powyższej kwoty się nie zgłosił, 
natenczas oddaną będzie takowa do kasy 
rządowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn dnia 24. Września 1874. 
(8424 3—3) Edykt 

L. 26180. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Markusa Feinknopfa, że przeciw niemu p. 
Isaak Kleinberger wniósł podanie de pras. 
8. Września 1874 L. 26180 o dozwołlenie 
pmblicznej sprzedaży połowy sumy 230. zł. 
w.a. na realności Nr. 261 Dz. VIII. n. 28 on. 
intabulowanej, w załatwieniu którego dozwo- 
lono żądanej licytacyi a wykonanie takowej 
c. k. notaryuszowi p. Brzeskiemu poleconem 
zostało. 

Gdy obecnie miejsce pobytu egzekuta 
p Marxusa Feinknopfa wiadomem nie jest 
przeto c. k. Sąd w celu zastępowania na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adw. p. Dr. Wiłkosza kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym licytacya według ustawy 
postępowania sądowego w Galicyi obowiązu- 
jącego przeprowadzoną będzie. 

Zuleca się zatem niniejszym edyktem 
egzekutowi, aby albo sam stanął, lub też 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c k Sądowi doniósł, 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony Środków prawnych użył w razie 
bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Z c. k. Sądu krajowego 
Kraków 18. Września 1874. 
(3427 3—3) Edykt. 

L. 3400. C. k. Sąd krajowy w Zło- 
czowie zawiadamia niniejszym edyktem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Petro- 
nelę z Białeckich Matkowskę i Leibe Horn- 
stema a w razie jego śmierci i tegoż nie- 
znanych spadkobierców, że przeciw nim, tu- 
dzież przeciw c. k. prokuratoryi Skarbu 
imieniem Skarbu Państwa p. Olimpia Kru- 
szelnicka pod dniem 2. Kwietnia 1574 do 
l. 5400 o uznanie, że prawo żądania zapłaty 
1/5 części sumy 500 dukatów z. pa. na rzecz 
Leona Kłodnickiego na dobrach Manajswie 
hypotekowanej przez zadawnienie zgasło, że 
zatem l% część sumy 2654 zł. 33 ct. m. k. 
ina zaspokojenie tej sumy 500 dukatów w 


fiigrten Bachtbezirien des Sambvrer Finanzbezirteś auf Die Dauer vom 1. Jänner 1875 bis Gnbe 
Dezember 1875 mit Bochebaft ver ftilijchwejgenber Erneuerung bes Wachtertrageś auf dag wei- 


tere gweite und dritte Jahr 1876 und 1877 over auch unbedingt auf bie dreijabrige Dauer vom 
1. Sinner 1875 bis nde Dezember 1877 werben Del ber £. E inang Beziutś=Direttion in Same 
boc an den im Berzeichmiffe fejtgefegten Tagen und Stunden öffentliche Berfteigerungin abgehalten 


werden. 

Seder tisttationśluftige bat vor dem Beginiie ber Cigttation Bu Handen tes Sizitationstom: 
mijjdrs cin Badium mit 100% des im Berzeidyniffe erfidjttcjen Ausrnfepreifed gu erlegen. 

Auch fównen |ehriftliche mit um lOperzentigen Badiu berjchene wohl verfiegelie Offerten 
bis 2 Ugr Nachmittags ves Der miiudlichen Lizitatiun De betreffenrpen Padtbezirfs zunadhjt voran- 
gehenten Tages beim Borjtanbe der Samborer f. t. BinanzeOtzietgeDireftipn chngebracht, und bei 
Der legteren die näheren £uzitationsbedingnifje eingejefen werben, 


| jekcie Natana i R.:bekę Lermerów za wła- | depozycie sądowym złożona, jest własnością 
| śćicieli tejże realności wpisano. | powódki, tudzież wykreślenie z ksiąg depo- 

Ten projekt karty hipotecznej dla re- ;zytowych ciężarów sumy 500 dukatów, a 
i alności pod 1. k. 61 w Witkowicach począw- | wianevicie 25,000 złp. pierwotnie na rzecz 
i szy od dnia 1. Stycznia 1875 r. będzie mieć | Tekli ze Siemiginowskich Kłodniekiej pre- 
ważność rzeczywistej karty hipotecznej zdol- | notowanej, z pozycyami odnośnemi tudzież 
nej do przyjmowania wpisów hipotecznych. | obciążewiami na rzecz Lsiby Hornsteina i 


Wzywa się zatem wszystkich. którzy- 
by na zasadzie praw, nabytych przed dniem 
oznaczonym do powstania karty hinotecznej 
(dla realności pod l. k. 61 w Witxowicach, 


I 
j 


mieli prawo żądania jakich zmian wpisów, 
= = dół TE ea w projekcie tejże karty uskutecznionych a 
e ma, Ausrujspreid fur 1 Zahr Die Lizitation wirb | odnoszących się do stanu posiadania lub 
i 9 JĄT AGE | A SEM BR 
ia ODA Stlaffe dlejih Wein 8 Uhr Früh bis 1 Ubr | czy żądane zmiany będą mieć na celu 
= TE | Stachmittagó am przypisanie,  odpisanie lub przepisanie 
mie | =x mm | pojedyúszych ezęści "składowych tej- 
Drohobyc N T JódĘ 29000 | — 1625 | __ + 3 iże realności lub sprostowanie oznaczenia 
p. RE am F Tj | 27. Oftober 1874 | takowej aby najdalej do dnia 31. Grudnia 
; 1874 r. wnieśli swe żądania do tutejszego 
2 | Sambor p BRAZ toz Sada 
: | Również wzywa się tych wszystkich, 
3 | Stryj ES ML. | 9300] SSA de dtto | którzyby przed dniem powstania nowej kar- 
s ty hipotecznej nabyli praw służebności, za- 
4 | Staremiasto III. 2763 | — 3 sz dito stawu na realności pod l. k. 61 w Witko- 
i wicach lub na poszczególnych jej częściach 
5 | Turka . e x = — 210 | 30 | 28. Dftober 1874 składowych lub innych praw, kwalifikujących 
m ————-2 ——|——7— Ba. - się do wpisania wstanie biernym tejże real- 
ki ae fa 86 ności, jako ciężary dawne, to jest pzed po- 
6 | Rudki Pe. so a T..| | BRSAN bito wstaniem karty hipotecznej -| SM 
aby również swe prawa przed  upzy- 
7 | Skole III. 1934 | 34 211 = dtto a dnia 31. Grudnia 1874 roku do Sądu 
tutejszego zgłosili. _ A 
8 | Podbuż => = 46 | 38 dtto Według przepisu §. 7. ustawy z dnia 
m) ce | w UWr |5M 25. Lipca 1874. Nr. 96 Dzien. o p obo- 
i == i i są do zgłoszenia swych praw na- 
9 | Medenice . TI. 1424 | — — bito ARA których prawa uwidocznione 


£. t. FinanzeNezirfe- Direftion. 
Sambor am 1. Oftober 1874. 


zostały w projekcie karty hipotecznej, lub 
które w innej drodze do Sądn wniesionemi 
i zostały. 


| Skarbu Państwa zachodzącymi z 1/ę części 
sumy 2654 zł. 38 ct. m. k. i narosłych pro- 
centów na rzecz Leona Kłodnickiego pod J. 
A. 87o na zaspokojenie sumy 500 dukatów 
w depozycie sądowy:a złożonej pozew wnie- 
lsła i u pomoc sądową prosiła, w skutek 
| czego termin do wniesienia obrony na dzień 


abgehalten werden bon | praw własności tejże realności, bez względu |9. Listopada 1874 o godzinie 10. przedpo- 


| łudnierm wyznaczony został, 
| Gdy miejsce pobytu pozwanych Petro- 
neli z Białeckich Matkowskiej i Leiby Horn- 
steina jest niewiadomy, a w razie śmierci 
|ich spadkobiercy także są nieznani, przeto 
c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w celu 
zastępywania pozwanych, a względnie tych- 
że spadkobierców tutejszego adw. Dr. pana 
Warteresiewicza z substytucyą przez adw. 
Dr. p. Mijakowskiego za kuratora nieobe- 
cnych ustanowił, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w Qa- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. s 

Upomina się niniejszym edyktem po- 
zwanych, aby w wyżwyznaczonym czasie albo 
sami się zgłosili albo też potrzebny dowody 
prawne ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub wreszcie innego obrońcę sobie 
wybraii i o tem Sądowi tutejszemu donieśli, 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych dłu 
obrony środków prawnych użyli, w przeci- 
wnym bowiem razie wynikłe z zaniedbania. 
skutki sami sobie przypisać musieli. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 

Złoczów dnia 1. Lipca 1874, 


6 


3. 7615. 13410 3 


Auszugóweije Kundmachung. 

Das f. E Neihozfuiegómiunijtecutm Seabfidtigt, den Beda] der zur Befleidung und NE: 
jtueg deg Soldaten gehörenden der allgemeinen Concurreng vorbehaltewen Qegenftinbe une fon- 
ftiger Grfordernifje fùr vas Jabr 1875 im Wege der Privat- Jnduftrie (Conjortien) zu befhaffen. 

G8 wird zur Bitheiliaung au Diefem Unternehmen mit dem Beifügen Hiemit öffenilih 
aufgefovberi, dağ bie wodinbaltlihe tuubmachung fammt Berzeichnih jener Mrtifel, teren tontraft- 
måäĝige Lieferung offerirt werden fann, in der Qemberger Zeitung (Gazeta lwowska) und der 
Gzeruowiger Zeitung publizirt wurde, und dağ der Bertragõ-Entwurf bet ber NilitareZntenbanz 
in Lemberg, ferner bei den Handels- vud Gemerbefammetn, endlich bei ben Monturó-Berwaltungóe 
Unftalten zur Cinfidht aufliegt. 

Die jehrtjtltchen Offerte haben |ammt den abgejoubert belzubringenden Beweióbofumenten 
über das Barium unmittelbar und ldngftens bis 30. November 1874 zwólj Uhr 
Mittags bei dem É. f. Neichósśtriegdminifterium im Ginreichungó-Protofolle einzutreffen. 


R. E Militär Fntendanz in Lemberg. 


(3464 3—3) Obwieszczenie. Kundmachung. 


L. 22.466. W przypuszczeniu potwier- B. 22.466. n der Botausjegung Der 
dzenia ze strony wysokiego c. k. Minister- Genehmigung bes hohen Gandelsminifteriuma 
stwa handlu rozszerza się począwszy od dnia mirb vom heutigen Tage bie Wirłjamieit des 
dzisiejszego działanie urzędu pocztowego w oftamteg in Żegiestów für bie Winterzeit aus- 
Zegiestowie na czas pory zimowej i połącza gedebhnt unb basfelbe bia auf Weiteres mittelft 
się ta poczta aż do dalszego zarządzenia tóglihen Botenfabrten mit dem Poftamte in 


urzędem pocztowym w Muszynie. 


Głę 
"Ji 


(8522) Obwieszczenie. | za” a 


I Wyborną świeżą i mocną 


L. 313. Celem zabezpieczenia do- || Musztardę kremską 
Ñ 


stawy materyału kamiennego dla drogi faszka 60 ct. tą 85 ct. 1), I8ot. 


+ RDS GUST ZI ISZSZY 


Zółkiewsko-Krystynopolskiej na r. 1875 Marony włoskie zdrowe 1 font... 80 et. E 

odbędzie się dnia 22. Października r.b. |} Kawę dobrą w smain | 1. ... 92 ot. 

rozprawa licytacyjna w drodze ofert polea Karol Klimowicz. 
LEIFA A E EE a LO a aan aas 


pisemnych w biórze Wydziału Rady 
powiatowej Żółkiewskiej. 


PAPA, 


(3016 27) 


NAS" Ważne. Z 
Handel towarów kolonialnych, 


win, herbaty, owoców 


O warunkach licytacyi i koszto- 
rysie powziąść można wiadomość w 
biórze wydziału powiatowego. 

Cała dostawa wynosi 5.455 m. s. 
w cenie fiskalnej 34.218 zł. 60 ct. w. a. 


Oferty zaopatrzone kaucyą 100% 
ceny fiskalnej wynoszącą, Winny być 
wniesione w pomienionym dniu do go- 
dziny 12. w południe do Wydziału po- 
wiatowego. Otwarcie ofert nastąpi te- 
goż dnia o godzinie 8. po południu. 

Z Wydziału Rady powiatowej 

Żółkiewskiej 


i wszelkich łakoci 


F. W. Królikowskiego 


we LWOWIE 
rozseła towary kupione za gotówkę najmniej 
50 złr. w. a. wynoszącą, nie rachując w to cukru, 
na koszi własny do każdej stacyi koleś 
galicyjskieh, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko doborowej 
jakości, po cenach czysto sklepowych, nie 


za pomocą codziennych jazd posłańczych z Muszyna verbunden. | 


Te jazdy posłańcze mają obiegać: Die Botenfabrten haben zu vertehren: 


z Żegiestowa o IX. godz. — m. przedpoł. 
w Muszynie o go A z 


Przyłącza się w Muszynie do jazdy po- 


słańczej do Nowego Sącza. 
z Muszyny o 1 godz. 50 m. popołuduiu. 
w Żegiestowie o 3 godz. 30 m. „ 


Odchodzi z Muszyny po przybyciu ja- 


zdy posłańczej z Nowego Sącza. 


Co się niniejszem podaje do publicznej 


wiadomości. 
Lwów dnia 2. Pażdziernika 1874. 


(3472 2—3) 


Obwieszczemie. 


L. 21.422. Z dniem 15. b. r. mogą 
być nadawane w urzędzie pocztowym w Kra- 
kowie na dworcu listy i posełki wartościowe 
od godziny 6. rano do 8 wieczór i w tymże 


samym czasie można odbierać koresponden- 


cye tudzież posełki wartościowe, które do ftiide, melche an das genannte Poftamt als Wczoraj. Powieść polska. Poznań 1868, cena sklepowa zł. 3.60, tylko . , s 
wspomnionego urzędu pocztowego jako poste poste restante abrejfirt find, behoben werben. Morgenbessera A. Dumy Historyczne, wydanie drugie poprawione. Czerniowce 1872, 


restante są adresowane. 
Co się niniejszem upublicznia. 
Z c. k. Dyrekcyi poczt, 
Lwów dnia 2. Października 1874. 


(3463 2—3) Obwieszczenie. 
L. 21,994. Począwszy od dnia 10. Pa- 


Bon Zegiestów um IX Uhr — M. Bormittagź | 


in Muszyna > „ 4058 n 
Snfluitrt in Muszyna zu den Botenfabtt 
nah Neu-Sanadeec, 
Bon Muszyna um 1 Nbr 50 M. Nachmittag 
in Żegiestów „3 „ 30 , P 
Geht ab von Muszyna nah der Antunft 
der Botenfabrt aus Neu-Sandec. 
Was biemit zur allgemeinen Stenntnig ge: 
bracht wird. 
Lemberg, am 2. Oftober 1874. 


— fundmahung. 
B. 21.422. Bom 15. I. Mts. Fonnen 


beim Bahnhofpoftamte in Krakau Briefe md | Roderyciusz A. X. O postępowaniu w doskonałości i enotach chrześciańskich, tłumaczył na 


aa in der Beit von 6 Uhr Früh | 
is 8 Uhr Abends aufgegeben und wiren | 
derjelben Beit Eorrejpondenzen und Fahrpofi- 


Was biemit zur allgemeinen Senntnig 
gebracht wirb. 
Bon der É E Poft-Direction. 
Lemberg, am 2. October 1874. 


w Kundmachung. 
B. 21.994. Bom 10. October 1874 an- 


ździernika 1874 ścieśniają się: odległość gefangen wird bie Diftan; zmijchen Mielec und 
między Mielcem i Baranowem z 16/g na 155 Baranow von l6% auf 15% often und die 
poczt i czas obiegu na tćj przestrzeni z 2 %Beförderungszeit auf biejer Strede von 2 Stun- 


dnia 6. Października 1874. 


liczy bowiem w tym razie i opakowania. 
O RARRKI 


IRE” TANIE KSIAŻKI 3%. (3495 2—3) 
Księgarnia i antykwarnia Synów Zelmana Igla 


przy ulicy Sykstuskiej 1. 4, 
g= poleca następujące dzieła po nadzwyczaj zniżonych cenach: <€; 
Batbie A. Ekonomia polityczna, tłómaczył W. Strażyński 2 tomy, Kraków 1870. 


Cena sklepowa zamiast 5 zł. tylko Ë a ; a 6 i 2.50 
Historya święta starego i nowego testamentu z 12, rycinami, staloryty kolor. Kraków 

1868 (4). Cena katalogowa zamiast 2 zł, tylko . > i 5 —,80 
Kraszewski J. Wieczory Drezdeńskie. Lwów 1868. zamiast 2 zł. Z5et,, tylko IŚ 


polski język X. T. Łącki, 3 tomy. Grodzisk 1862. Cena sklep. 7.50, 6 3.-— 
Stebelski (ks.). Dwa wielkie światła na horyzoncie płockim czyli żywot świętych Eufrozyny 

i Paruscewii 3 tomy. Lwów 1867, zamiast ceny sklep. 5 zł., tylko : s 2.50 

1.50 

—.80 

Sue Eugeniusz. Żyd wieczny tułacz, 10 tomów. Warszawa 1873, s 2.80 

Galanda Ant. Tysiąc nocy i jedna, Powieści Arabskie, przekład polski; 12 tomów z 12 

rycinami. Warszawa 1873, - - 3 ; ` - . 3.— 

Jeża T. T. Helena. Powieść współczesna, 2 tomy. Poznań 1869, cena sklepowa 4 zł, tylko 1.50 

Turski J. K. Nieszczęsny Legat, powieść współczesza. Poznań 1871, cena 1.80, E 


Szajnocha. Jadwiga i Jagiełło. Opowiadania historyczne, wydanie drugie poprawne, 4 tomy 
Zagórski J. Monety dawnej Polski jakoteż prowinoyj i miast do niej niegdyś należących, 
z trzech ostatnich wieków, 2 tomy z 60 na kamieniu rytemi tablicami (4). Warszawa 1840, 9.— 
Niesiecki K. Herbarz polski, powiększony dodatkami z późniejszych autorów rękopismów, dowo- 
dów urzędowych, wydany przez J. Bobrowicza, Lipsk 1846, 10 tomów. (Cena 67 zł.) 40.— 


godzin 55 minut na 2 godzin 30 minut a ben 55 Minuten auf 2 Stunden 30 Minuten ' ityczny języka francuskiego bez pomocy nau- 

na przestrzeni między Re ran i Dziko- dann auf der a" zwijchen Baranow un pajpr isoina fige ENNE „s0E 157. (Cona zł. 3.50) 2.50 

wem z i godziny 45 minut na 1 godzinę Dzikow von 1 Gtunbe 45 Minuten auf 1] Urbański Dr. W. Pisma pomniejsze, razem zebrane 1869, (cena sklepowa 2.50) 1.50 

30 minut, W skutek tego mają począwizy Stunbe 30 Minuten berabgejebt. Sn Folge Eg” Ceny powyższe trwają tylko do Nowego roku, upraszamy zatem 

od wymienionego czasu osobowe jazdy mię- bejjen baben bie Berjonenfahtten zwijchen Dem- | o spieszne zamówienia. 

dzy Dembicą i Dzikowem obiegać w nastę- bica unb Dzikow vom obigen eitpuncte an in Księgarnia powyższa nabywa po możliwie najwyższych cenach Książki w ró- 

pującym porządku: nadftegenber Ordnung gu verfehren : ¿nych językach, ryciny, mapy, całe biblioteki i starożytne zabytki sztuki drukarskiej. 

Z Dermbicy o 5 godz. 80 m. rano Bon Dembics um 5 Uhr 30 M. Früh gs Utrzymujemy na składzie dzieła stare i rzadkie, bibliograficzne osobliwości, 

w Dąbiu . T „ lõa , in Dąbie v T „p Ì5,» y książki już w handlu księgarskim zupełnie wyczerpane, herbarze, statuta, kroniki, staro- 

z Dąbia ian T- „ 2%, , von Dąbie „ B,WED o „ | żytne biblie — jakoteż kupujemy takowe po najkorzystniejszych cenach. 

w W GM m" sę n i, " kod in ER r 5 " ie n n 20. Slon C w. 

z Mielca „ 9. 3, 0 4 von Mielec „ 9 l s , : . Słomy żytniej prostej rocznie fnt. 

w Baranowie, 11. „. 40 przedpół in Baranow „ 11 “ 40 4 Vormittag | (8360 3—6) Ogloszenie. | 100.000. "e i 

z Baranowa » ll. n 50 „ » von Baranow „ 11 „ 50 , u L. 21174. Rozpisuje się licytacya awyczaj » ] 

w Dzikowie, 1. „ 20 „ popoł. in Dzikow » l „ 20 „ Iładmittag| przez oferty na En RAS > ak 200? e m 

z Dzikowa „ 3. „ 30, » von Dzikow  „ 8 „ 30 , 5 h L : è : w. s i 

wBaranowie, 5 „ — „ in Baranow „o 5, — , ý wszechnemu we Lwowie wr. 1875 na- | 22, Nafty czystej, białej, niezapalnej 

z Baranowa, 5. „ 10, , von Baranow „ 5 „ 10 , : stępujących przedmiotów, z oznacze- rocznie fnt, 9.000. 

w Mielcu „ 7. „ 40 „ wiecz. (kol.) in Mielec 2 OS 40 £y da i niem w przybliżeniu ilości rocznie. 23. Świec łojowych rocznie fnt. 150. 
achtmal) | 1. Mi o, ciel i bara- i i i 

NME. aa S, wa ar © ac TA WA z k e Ee Sa ei 24. Roboty szklarskie od jednej sto- 

w Dąbiu „ 9. » 380.» » in Dąbie > OBA 0. 8 JEPOTZĘ: py kwadratowej. 

a Dane „ 9. „40 „ , von Dąbie „ A WEG 8 140.000 ; 25. Naczynia szkianne i gliniane na 

w Dembicy „ 11. „ 25 „ w nocy. in Dembie „ ll „ 25 ,„ Jiathts. 2. Słoniny i smalcu fnt. 13 500. kopy 

Co się niniejszem podaje do publicznej Was hiemit zur algemeinen Renntnig| 8. Kur i kurcząt sztuk 800. A ; 
wiadomości. gebracht wird. , 4. Mąki pszennej Nr. 1. 2. i 4 fnt, Prócz tego szpital ma do sprze- 


dania kości rocznie funtów 15.000 i 
łoju funt 500, na które również nale- 
ży podać oferty. 

Wszystkie przedmioty mają być 
dostawione w najlepszych gatunkach; 
mięso, pieczywo codziennie w Oznączo- 


Lwów dnia 22. Września 1874, Lemberg am 22. 


ji 


| har. zanotosanej ze stanu czynnego dóbr 
| Pstrągowa uchwałą z dnia 9. Maja 1874 L. | 

„A > LZ SZR) | : T | 

towy podaje niniejszem do wiadomości, że, 23653 dozwołonem zostało. SE.) 
dozwolona pod dniem 29. Grudnia 1873 l. Uchwałę powyższą doręcza się niewią . ! 
4083 publiczna przymusowa sprzedaż real- domym z życia i miejsca pobytu Francisz- | 


47.000. 
5. Mąki kukurudzianej fnt. 8.000. 
Grysiku fnt. 13.000. 
. Krup krakowskich, hreczanych, 
jęczmiennych, drobnych, jaglanych, 
perłowych fnt. 64.000. 


September 1874. 


(3449 3-3) Edy k t. 
L. 2947. Podpisany c. k. Sąd powia- 


ności pod l. kons. 37. w Sołonce wielkiej; kowi, Tekli, Józefowi. Karolowi, Maryannie | 8. Fasoli średniej i grochu żółtego nych ilościach, — inne zaś w miarę 
na zaspokojenie kwoty 191 zł. 84 ct. a. w.| 1 Feliksowi Dobrowolskim do rąk równo. fnt. 11.000 zażądania i w ilościach oznaczonych 
z pn przez c k. uprz. Zakład kredytowy cześnie ustanowiouego kuratora p. adw. dra. 9. Kminu fnt. 200. przez zarząd szpitalu; mięso całemi 


zawiadamiając ich o tem ni-| 10) goli fnt. 14.000. ćwierciami z polędwicami bez kolan 


włościański we Lwowie przeciwko Stefanowi | Semiłskiego, 
Uhryn wywalczonej, która dla braku licytan- | niejszym edyktem. 


e : ; i > 7 ; . Cukru fnt. 5000. i szpondru. 

tów do skutku nie przyszła obecnie na żą- Z c. k. Sądu krajowego. 11 : 

danie tegoż Zakładu kredyt. włościańskiego Deoa daa 9. Mai Aa | 12. Kawy. fnt. 2.300. Oferty przyjmowane będą albo na 
na terminie dnia 29. Października 1874, o SSA j 13. Ryżu całego i łamanego fnt. 11000. | wszystkie przedmioty razem, albo na 
godzinie 10 rano w budynku Sądowym pod ac 7 u=«|14. Powideł ze śliwek fnt. 4.600. niektóre tylko, a nawet na pojedyńcze. 


warunkami pierwszego terminu do l 4083/73 


| 
już ogłoszonemi odbędzie się. | . Śliwek suszonych fnt. 6.400. 


Doniesienia prywatna. Oferty opieczętowane, z napisem 


i = š — _146. Cytryn sztuk 1.000. AR Rt i z dołącz kiem 

C. k. Sąd powiatowy. = - ; : na jakie przedmioty, ącze 
——— ; kop 1.500. j ł i É 
Winniki dnia 30. Sierpnia 1874. R 5 1. „ae wadjum 5 0%od całej dostawy składać 


. Wina węgierskiego czerwonego i należy na ręce Dyrekcyi Szpitala do 


a IE 
a 4 z 
SĘ 
© sk 


Gospoda 


(3450 3 -3) Edyk t. | białego wiader 100. dnia 26. Października 1874, 
Do |. 2365,1874. C. k. Sąd krajowy | r l w | 19. Pieczywa miesięcznie : | Objaśnienia na żądanie udzielać 
: i y samym dworcu kolejowy St 40 eil Ej E ERA 
we Lwowie czyni wadómo, że wskutek po- | obszaa roli Daie e x E kuwaka y | aj bułek pszennych 41h łut szt. 36000 cędzie, Zarząd szpitalu, a bliższe wa- 
dania p. Abrahama Diamanda de praes. 24. domem obszernym mieszkalnym nowym i nowemi| b bułek pszennych 21/ęłut. na mle- runki określone zostaną w kontraktach 


kwietnia 1874 L. 23653 o wykreślenie cd- 
mowne; uchwały do L. 28438 ex 1881 
względem intabulowania Frańciszka, Tekli, 
Józefa, Karola, Maryanny i Feliksa Dobrc- 
wolskich za właścieli części dóbr Pstrągowa 
„Okopy“ zwanej, Dom. 40. psg 290 n. 19 


zabudowaniami gospodarezemi, z obsiewami ozime- | 
mi — jest do sprzedania lub wydzierżawienia każ- | 
dego czasu. Wiadomość na miejscu w Stryju lub ; 
u właściciela Franciszka Huperta przy ulicy Łycza- | 


| kowskiej Nr. 13 we Lwowie. 


ku (kajzerki) szt. 1400: 

bułek czerstwych fnt. 580. 

Chleba żytniego 11/4 funtowego 
sztuk 3800. i 
e) Chleba żytniego 16 łut. szt. 13.000. | 


przy których wymaganą będzie kau- 
cya 100% od całej dostawy. 

Z Dyrekcyi szpitala powszechnego. 
_ Lwów dnia 26. Września 1874, 


c) 
d) 


7. drukarni E. Winiarza we Lwowie, 


